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Kraków 8 listopada.
Od półtora roku prawie, podnosiliśmy w piśmie 

haszem od czasu do czasu, kwesty^, teatru pol­
skiego w K rakow ie, i w szeregu dotyczących 
tego przedmiotu artykułów, zwracaliśmy uwagę na 
ubliżający się w dniu 1 listopada r. b. termin, 
°d którego, o uregulowaniu go stanowczem na 
Najbliższą przyszłość pomyśleć wypada.

W  rozbiorze pytania tyle pod wszelkiemi w zglę­
dami dla nas żywotnego, wychodziliśmy z zasad: 
*) że obowiązkiem jest naszym, zapatrywać się 
na teatr polski w Krakowie, nie tyle jako na źródło 
2abawy, ile jako na Instytucyą, do której ustale­
nia i wzrostu, stosunkowe nawet ponieść należy 
°fiary; 2 )  że ofiar takich, od żadnej bez w yją- 
l*<u prywatnej antrepryzy, ani się spodziewać, ani 
^ d ac nie można; 3 )  wreszcie, że Towarzystwo
•tedynie akcyonaryuszów, towarzystwo jak na 
Szczęście od 5  lat pomiędzy nami zawiązan, że 
Mfięc towarzystwo jedynie takie, może się w dzi- 
siejszem położeniu rzeczy podjąć takiego zada­
nia; i że w niem tylko samem mieści się rękojmia, 
Ustalenia i wzrostu teatru polskiego w Krakowie 
jhko Instytucyi publicznej. . . .

Zaświadczyć nam przy tej sposobności wypa­
da, że wszystkie W ład ze  miejscowe, których badi 
decyaya, bądź opinia w p ływ ały  na roztrzygnię- 
cte kwestyi o której mowa, dzieliły co do zasad 
tey^konanie n a sz e ;—  tudzież, że wszystkie, a 
^ /ło w ic ie :  Komisya Gubernialna, Rada Admi­
nistracyjna i R a d a  m ie js k a ,  p ro jek ta  sw o je  co do 
Wypuszczenia tea tru  w n o w ^  a n t r e p ry z ę ,  n a  ty ch że  
Samych zasadach, a zatem z uwzględnieniem T o­
warzystwa akcyonaryuszów, czekającego na po­
twierdzenie swych statutów, opierały.

Że mimo to, kwestya przedsiębiorstwa teatru 
Polskiego w Krakowie na najbliższy przyszłość, 
do dziś dnia stanowczo rozstrzygnięty nie zosta­
ła ; —  że kontrakt dawnej antrepryzy, upłynył 
* dniem 1 listopada, a żadna nowa nie obięła 
jeszcze do dziś dnia administracvi teatru; że prze­
to od dnia 1 listopada Kraków pozbawionym jest 
Widowisk teatralnych, przypisać to trzeba dwóm 
głównym okolicznościom, a mianowicie: 1 )  że do­
tąd rozstrzygniętym nie jest, czyli gmach teatral­
ny jest w łasnością państwa , czy też miasta y 

że statuta Towarzystwa akcyonaryuszów, do- 
tyd potwierdzone nie s y ,  a tem samem że Towa­
rzystwo żadnych kroków, z zadania jego płyną­
cych, przedsiębrać nie może.

Rada Administracyjna, zaradzając tymczasowo 
potrzebie publicznej, postanowiła powierzyć pro­
wizorycznie przedsiębiorstwo teatru na następny 
kurs zimowy, dyrektorowi artystów polskich, go­
szczących do dnia 1 listopada w Krakowie; —  
Wszakże gdy z wykonaniem nawet tego prowi­
zorycznego postanowienia, połyczonemi sy niektó­
re kwestye, przyszłość przesądzające, a miano­
wicie : czyli teatr polski w Krakowie, pobierać 
będzie nadal subw encyy, przyznany mu posta­
nowieniem sejmu z roku 1 8 4 4  tudziez, po ja -  
kiemi warunkami i z jakich funduszów subwen- 
cya ta wypłacany mu w przyszłości będzie.... 
dla tego projekt do kontraktu w tej mierze spo­
rządzony, Jego Exc. Namiestnik G alicyi, wziął 
w przejeździe swoim do W iednia z sobą, azeb) 
tam na miejscu kwestya o który chodzi, spiesz­
niej, i więcej ostatecznie rozstrzygnięty byc mo- 
gła .

Wiadomości powyższe, czerpane z autentycz­

nego źródła, udzielamy czytelnikom naszym g łć ” 
wnie w celu położenia końca wiadomościom, które 
lekkomyślność lub też mniej szlachetne dyżenia 
puściły w ob ieg , jakoby zamiarem W . Rządu 
być miało, zamknyć na przyszłość teatr polski 
w Krakowie, a zaprowadzić w jego miejsce nie­
miecki.— Ile nam wiadomo W . R zyd , nie m y-
ś lił nigdy o niczem podobnem Być może, że
W . Rzyd poczuwa się do obowiyzku, obmyśle­
nia zabawy teatralnej i dla mieszkańców także 
miasta Krakowa języka niemieckiego, ale z tego 
nie wynika jeszcze wcale, ażeby uwzględniajyc 
potrzeby jednej frakcyi ludności m. Krakowa, po­
trzeb przeważnej większości tejże samej ludności 
nie szanow ał i takowe pomijał. Antecedencye 
przynajmniej, jakie w tym względzie posiadamy 
świadczy zupełnie przeciwnie; kiedy bowiem T o­
warzystwo akcyonaryuszów w r. 1 8 4 7  zaw iyza- 
ne, w artykule lym  statutów swoich, określiło 
definicyy swych celów w ogólnych słowach: „ze  
się zawiązuje w  celu utrzym yw ania widowisk  
publicznych w K rakow ieu i artykuł pomieniony, 
ówczesnemu Nadwornemu Komisarzowi Hr. Dejm, 
w tym tekście do potwierdzenia przedstawiło; —  
Hr. Dejm, po zniesieniu się poprzednio z w ładza­
mi dotyczycemi w W iedniu, cele Towarzystwa, 
jaśniej i bliżej określił, i Tow arzystw o, znalazło 
w zwróconym sobie i zmodyfikowanym projekcie 
statutów swoich, cele istnienia swego określone 
w słowach: „ze się zaw iązuje w celu utrzym ania
i  w zrostu  tea tru  polskiei/o w  A irakow iefr

P o w o ł a n y  p r z y k ła d ,  j e s t  n a j lep szy  o d pow iedz ią  
na złośliw e wieści, puszczane w obieg z okoli­
czności zawieszenia czasowego widowisk teatral­
nych w Krakowie, i uwalnia nas od obowiy­
zku zbijania wiadomości, których nicość każdy 
rozsydny i nieuprzedzony, sam po krótkiem zasta­
nowieniu się, najlepiej ocenić potrafi.

Koresponflencya C*asu.
W i e d e ń  6 listopada.

oó Rząd zajmuje się s tarannie  organizacyą państwa. Zdaje 
się że  zw róci także uw agę  na W ęgry. P o łożen ie  tego 
k ra ju ,  po d ług  w iarogodnych raportów, smutne. Uwolnieni 
w ieśniacy od pańszczyzny, mało pracują dla s ieb ie ,  w c zę ­
ści dla braku zasobów, w części z lenistwa. Posiadacze  
stracili na kapita łach  i g rzęzn ą  w długach. Rolnictwo z obu 
s tron  cierpi.  W p ły w  tego cierpi®11*8 na hande l s ta je  się 
coraz  mocniejszym. K redytu  mało P° m ias tach ,  je szcze  
mniej po wsiach. Droźvzna okropna- Podaję Wam ten o -  
b raz tak jak  go w idziałem  w raporc:® jednego  z u rzę ­
dników tu tejszych, k tóry  w r ó c i ł  w tych dniach z W ęgie r .

Na prośbę  króla Obojga Sycylii pan Martini pozostanie 
na sw em  miejscu jako  pose ł  austryacki w Neapolu. Pan 
Prokesch d’Osten uda się do Stambułu jako  internuncyusz . 
Hr. de Thun który go zastąpi w Berlinie, j u £ w y jecha ł  do 
tej stolicy. Baron W e rn e r  waha ste 2 p rzyjęciem  p re z y -  
dencyi w Bundestagu.

Czas mamy tu ciągle  piękny. Wczoraj c iep ło  by ło  p ra ­
wie letnie. Dziś dz ień  trochę pochmurny a je niezimny.

r ł V r O t ‘l U w  4  listopada.
W y ch o d z ę  z kazania  ojca Roh i piszę do was. Trzeba 

bowiem wam w ied z ie ć ,  że  ca ły  W ro c ław  w nadzw y cza j­
nym je s t  r u c h u ,  w szyscy  biegną na k azan ia ,  katolicy i 
p ro te s tan c i ,  o n iczem innem niemą mowy, tak u katoli­
ków jak  u p ro testan tów , tylko o ntissyi, k tóra  trw a  drugi 
tydzień i kończy się w sobotę. P 8^8 p ł a c h t a  szląska się 
z je c h a ła ,  i trzy  kośc io ły  S . M a tth ia s-k irch e  (daw nie j  j e ­
zuicki), M in o r iite n -k irc h e  i tak zwany ani S a n d  od rana 
do w ieczora  p e łne  s łuchaczów . Mówiąc t o ,  nie p rzesa­
d z a m ,  bo w każdym z tych kościołów p rócz  nabożeństw 
trzy  k azan ia ,  j ed n o  o 6tej z rana ,  d rug ie  o 3ój popołu­
d n iu ,  t rzec ie  o 7 ej w ieczorem. M issyą odbyw ają  0 0 .  J e ­
zuici. J e s t  ich dziewięciu, do każdego kośc io ła  w yznaczo­

P r z j r J m u j ą  l i ;
o g ł o s z e n i a , k o z p r a w y  o d e z w y  w szelk iego  rodzaje ,. 

d o n i e s i e n i a  l i te ra c k ie , k s ię g a rs k ie , h an d lo w e, p rzem y sło w e 
ro ln icze  itp .

u w i a d o m i e n i a  Łycsące s ię  s p rz e d a ły , k u p n a , d z ie rżaw  itp .
SZ cs o  gs Sm 6 ą

od  w iersza  ^e ty taw eg o  s a  jed n o razo w e  um ieszczen ie  po 8 g r . 
n as tęp n e  po 3 g ro asa  —  z d o p ła tą  10  k ra j ca ró w  za  kaidą 
pnblifcacy^ na  o tępal rząd o w y .

Ej  fi O * y
niofrankotcano nic?r:yj*fvj<S t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

nych trzech. W  liczbie tej j e s t  książę Sayn-Z eil  ( s p o ­
k rew niony  zks ięc iam i H ohen lohe)  hrabiowie Jó z e f  i M a- 
xymilian K linkow stróm , i o jciec R o h ,  n iezawodnie  jeden  
Z najznakomitszych kaznodziei jakich  w  życiu szczęście  
mmłem s ły s z e ć ,  a s ły sza łe m  L a c o rd a i ra ,  R a v ig n a n a , C om - 
ballo t,  F ors te ra  i wielu innych. Dla uczn iów  g im nazyów  
i uniw ersy te tów  oprócz  codz iennego  k azan ia ,  o jciec Roh 
każe raz w tydzień. Dla ż o łn ie rzy  p u łku  19 go  p o z n a ń ­
skiego każe ojciec Jezu i ta  P o lak ;  żo łn ie rze  w sz e re g u  
na naukę chodzą. Missyonarze w szyscy  bez  w yją tku  t^k 
donośny  g ło s  m i  ją ,  że s to jąc przy  drzw iach  rów nie  d o ­
b rze  ich s łychać  ja k  przy kazalnicy: praw da że pomimo 
ogrom nego  ludzi n a p ły w u ,  n ies łychana  panuje  cichość. 
Zresztą  jeżeli kto w talentach upatrzyć  może między niemi 
ró ż n ic ę ,  to nie znajdzie pew nie  żadnej w g łębokośc i  
przekonania  z jakiem m ó w ią ,  i w gorl iw ości z ja k ą  w y ­
pełniają  poruczoną  im naukę. To też  w rażen ie  je s t  o -  
g ro m n e ,  ogólne.

Nie możecie  sobie w ystaw ić  co to j e s t  s ły szeć  ojca 
Roh w kościele  dawniej je zu ick im ,  każącego  o nieomyl­
ności i pow adze k ośc io ła !  je s t to  bezwątpienia  jedna  z n a j ­
piękniejszych k o n fe ren ey j ,  jak ie  nietylko s ły sza łem  ale 
czyta łem . W e wszystkich zaś tych nau k a ch ,  pow iedzia­
nych czyto z ową niezrów naną wymow ą ojca R o h ,  czy 
też z owym prawdziwie missyonarskim duchem 00. Klin— 
kowstrómów, czy też  z n iepoję tą  czu łośc ią  ojca Z eil ,  we 
wszystkich tych naukach zaw sze  owa p ros ta  w ia ra ,  obok 
najw yższego rozum u i najw iększej praktyczności .  S łusznie  
m ów ił O. M. K linkow stróm , każąc o św ięcen iu  niedzieli , 
iż prosi aby ci k tó rzy  są w kościele ,  powtórzyli jego s ło ­
wa tym, k tórzy  p rzy jść  nie mogli lub niechcieli . Każdy 
pow tórzyć  je  potrafi bo każdy  je  nie m ów ię zrozum ia ł ,  
ale pamiętać musi. S łow em  je s t  to w ym ow a odrębna, 
w ła śc iw a ,  i w tem je szcze  w id?ć nie  światowy początek 
k o śc io ła ,  że jakkolw iek  nauka je g o  zaw sze  jedna i n ie ­
zm ienna ,  ci co j ą  opowiadają , w ła sc e  Ducha Ś. znajdują  
z a w s z e  stosow ne  do c h w il i  i okoliczności w ysłow ienie .  
K w e s ty a  p r z e w a ż n a  n a s z y c h  c z a s ó w , kw estya  spo łeczna  
leży na dnie każdej takiej nauk i;  a jed n ak  niema w nich 
ani ducha zaw iśc i ,  ani ducha stronnictw , ani poli tyki; j e s t  
cel przekonania  spo łecznośc i ,  że  jes t  pow aga nieomylna, 
a zatem w yższa nad  ro z u m ;  że w pow adze  zw ierzchność  
uznaną być m us i ,  że  w reszc ie  bez uznania i p o s łu sz e ń ­
stwa zw ierzchności,  sp ó łeczeńs tw o  obejść  się nie  może.

Nie chcę  wam tu po w tarzać  opinie k rążące  po W r o ­
c ła w iu ,  jakkolwiek  po większój ępzęści p rzy ch y ln e ,  bo 
missyi sądzić nie  można po tem co m ó w ią ,  ale po sku t­
kach. Skutki zaś n iedadzą  się od razu  obrach ow ać-  Z a p e ­
wne nie m ałą  jes t rze czą  oddanie  od lat skradzionych  
rzeczy  i tym p o do bn e ,  a takie m ógłbym  wam ju ż  dzisiaj 
przytoczyć. Mam zup e łn e  zaufanie że skutki będą  ogólne. 
W iara  tak silnie w ypow iedz iana ,  i na takiej miłości c h rz e -  
ściańskiej o p a r ta ,  g łębo k ie  zapuszcza  korzen ie .  Jeże l i  na 
ow oce  czekać  k a ż e ,  tem większy plon będzie.

K ardynał  D iepenbrock książę biskup w ro c ła w sk i ,  nie 
w y szed ł  dotąd z n iebezp ieczeństw a  niestety. J e s t  to ju ż  
bardzo pocieszającą rzeczą ,  że  n ie rów nie  mniej c ierp i niż 
dawniej.

Cholera znów  pokazała  się w  K sięs tw ie  Poznańskiem  
w  kilku miejscach. 0 0 .  A ntoniew icz  i P ra n u ło w ic z  od 
sw oich p rze łożonych  odebrali rozkaz  udania  się tamże, 
w s k u te k  czego  opuścili W ro c ła w ,  w czoraj  jeże li  s ię nie  
mylę.

P a r y ż  3  listopada.
rfj: W szyscy  sena torow ie  są ju ż  w P a ry ż u ,  czekając  

ju t rze jszeg o  otw arcia  senatu. Z ebra ło  się także wielu d e ­
pu tow anych ,  p ragnących  być przytom nym i je g o  ważnym 
obradom. Rada stanu p racu je  w najlepsze nad róźnem i 
projektami do praw , k tó re  mają być przedstaw ionem i 
p rzysz łem u Ciału p raw odaw czem u. S enatorow ie  odbywają 
w L uksem burgu  posiedzenia  p rzygo tow aw cze .  Książe p re ­
zydent zw o łu je  p raw ie  codziennie  radę  ministrów i c z ę ­
ste ma ko nferencye  z księciem Napoleonem Bonapartem. 
Kilka dni tem u p rz y w o ła ł  go te le g r a f e m  z Montresor, ma­
ję tności hr.  K saw erego  B ran ick iego ,  w której w eso ło  się 
baw ił  i polow ał.  Zdaje s i ę ,  że zmiana konstytucyi nie  
odbędzie  się roku  przysz łego ,  lecz b ieżącego, i że Senat 
ma zam iar  dać w tem w zględzie  księciu p rezyden tow i 
n ieogran iczoną  delegacyą. Paryźanie  nazywają to d ru g ą  
dyktaturą. Opinia publiczna, p rzyw ykła  je sz cze  do form 
parlam entarskich  i życia lega lno-konsty tucy jnego ,  zdum ia­
ła  się na wiadomość o drugiej dyk ta tu rze ,  nie pam ię ta ­
j ą c ,  że dyktatura księcia prezydenta jest nieustanna, i i 0
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konstytucya i Izby wcale jej nie wiążą. Niechętni czekają 
z niecierpliwością ogłoszenia imion nowych senatorów, 
w celu przekonania s ię ,  czy książę prezydent zyskał no­
wych a poważnych stronników. L  Independance doniosła 
o pogłosce ,  źe PP- Larochejacquelin i de Lamartine 
mają p r z y j ą ć  senatorstwo, ale zdaje s ię ,  źe ta pogłoska 
była tylko puszczona dla zachęcenia niektórych imion do 
p rzy jęcif  senatorstwa. Przyjęcie senatorstwa przez p. de 
Laroche jacque l in  wzbudza wątpliwość, kiedy przyjęciu 
przez p. de Lamartine nikt niewierzy. P. de Lamartine 
odmalował cesarstwo w zbyt nieprzyjaznych kolorach 
w  swojej historyi Restauracyi, aby mógł swe sympatye 
tak nagle przemienić.

Plotki o spisku wojskowym w Fontainebleau krążą j e ­
szcze po Paryżu. Książe prezydent nie udał się do Fon­
tainebleau na polowanie, i nieuda się tam zapewne, chyba 
po skończeniu obrad senatu. Polował on onegdaj w St. 
Germain, w towarzystwie kilku jenerałów . W  St. Cloud 
przyją ł dwa razy Abdel-Kadera. Wczoraj jeździł  z nim 
po parku, a dziś daje dla niego rewią jazdy na płaszczy­
źnie Sartory w Wersalu. Abdel-Kader wzbudza cieka­
wość Paryźan i nieraz odbiera przyjazne okrzyki, ale 
znaczna część ludności źle widzi gościnne przyjęcie B e -  
duina, który tylu bezbronnych jeńców francuskich kazał 
zamordować. Abdel-Kadel jeździ po Paryżu w pojeździe 
odkrytym i kłania się ludności ręką. Oblicze jego jes t 
blade i wyraziste. Brodę ma czarną,  mięką i gęs tą ,  a 
oczy niebieskie. Ubiór jego je s t  prosty, lecz czysty. Nie 
jada on m ięsa , tylko ryż i mleko. Wina wcale nie pija. 
Jakem doniósł poprzednio, Abdel-Kader wróci wkrótce 
do Amboise, ale przybędzie znowu do Paryża na prokla- 
macyą cesarstwa. Dopiero po oddaniu hołdu nowemu ce ­
sarzowi uda się do Brussy, gdzie niedawno osadzony był 
je n e ra ł  Dembiński.

Dziennikarstwo francuskie zostaje ciągle w głębokim 
letargu. Moźnaby o niem powiedzieć z Krasickim: „O Ry­
czyw ole—  zamilczyć wolę“. Dziennikarstwo francuskie 
nawet się już nie skarży i milczy. Le Pays ogłosił dal­
szy ciąg pracy p. de la G uerroniere,  przyszłego wice­
hrabiego, o jenerale  Cavaignac. Wyjąwszy VU nion, ża­
den dziennik nie objawił dotąd sądu o dziele Montalem- 
berta. Wszystkie jednak dzienniki opozycyjne ogłosiły 
w swych kolumnach wyjątki, które ogłosić było można. 
Wielu czeka z niecierpliwością odpowiedzi dziennika 
I’U nivers. L a  P atrie  odwróciła zdanie Thiersa , wyrze­
czone o Rzeczypospolitej i powiedzia ła: „Cesarstwo naj­
mniej nas rozdziela , a najwięcej nas łączy". Mówią, źe 
zachęcony przez pracę Montalemberta, Leon Faucher, ina 
wystąpić z pracą podobną, ale chociaż znaną jest ambi­
tna ruchawość tego ex-m inis tra ,  mało temu kto wierzy, 
w przekonaniu, źe m ea cu lpa  nie każdemu przystaje. 
Przy milczeniu dzienników, plotki stosami się gromadzą. 
Mówią np., źe po odebraniu drugiej dyktatury z rąk se­
n a tu ,  ksiąźe prezydent ogłosi dekreta kasujące opozycyj­
ne dzienniki i uniwersytet. Takie brednie opowiadane są 
w towarzystwach na se ryo ,  jakby ksiąźe prezydent dając 
dowody energii ,  n iedał dowodów oględności i rozumu. 
Jeżeli nastąpi zmiana konstytucyi, dokonaną ona raczej 
będzie w kierunku legalności i wolności.

Wczoraj w dzień zaduszny, parękroćstolysięcy Paryżan 
udało się na cmentarze. Piękny czas uprzyjemniał tę po­
bożną przechadzkę,  która pokazuje dobrą stronę chara­
kteru Francuzów. Pod tym względem Anglicy stoją niżej. 
Cześć umarłych jest zaiste uczuciem wysoko chrześciań- 
skiem i dowodem czułości serca. Wielu Polaków udało 
się tego dnia na cmentarz Montmartre, dla zwiedzenia 
grobów ziomków, pochowanych w oszczędnych a ozdo­
bnych grobach, zbudowanych staraniem szanownego mar­
szałka Stempowskiego. Pewna część Polaków udała się 
także do Montmorency dla zwiedzenia grobów Kniazie- 
wicza, Niemcewicza i innych zmarłych, którzy w sąsie­
dztwie tych mężów kazali się pochować. Głównem Iłem 
wczorajszych rozmów, było mianowanie Adama Mickie­
wicza na posadę konserwatora biblioteki arsenalskiej, po­
łożonej jak wiadomo w stronie hotelu Lambert i ogrodu 
botanicznego. Adam Mickiewicz będzie miał obok pensyi 
mieszkanie, które przez dwadzieścia lat zajmował Karol 
Nodier. Mówiono także, że rząd francuski ma podzielić 
emigrantów polskich na cztery kategorye: na dawnych 
żołnierzy cesarskich; na żonatych; na chorych i kaleków, 
i na zdrowych bezżennych. Pensya ma być ułożona w e­
dług kategoryi.

P. Kisielew, ambasador rossy jsk i, opuścił już P e te rs­
burg i wraca do Paryża. Natomiast jenera ł  de Castelbajac, 
ambasador francuski, opuszcza Paryż i wraca do Peters­
burga. Znowu jest mowa w Paryżu , źe książę prezydent 
ma zamiar po proklamacyi cesarstwa, żądać zwołania 
k o n g re su , w celu zaprowadzenia w traktacie wiedeńskim 
niektórych zmian. Wiele poważnych osób, uważa zamiar 
księcia prezydenta za trafny i płodny w następstwa.

Ministeryum belgijskie zostało nareszcie złożone pod 
p. de Brouckere. Będzie to ministeryum umiarkowane 
lecz liberalne, z czego nie są rade dzienniki rządowe 
francuskie. Partya katolicka belgijska wiedząc, źe sama 
niemoże utworzyć ministeryum, ustąpiła nieco ze swoich 
żądań, i obiecała popierać ministerstwo p. de Brouckere. 
Do tego ustąpienia przyczynił się M orning H erald, który 
w silnym artykule o Belgii, postępowanie tej partyi na-  
zwał niepatryotycznem. M orning H erald  zdaje się za -  
przeczać, aby mocarstwa północne domagały się w Bel­
gu ścieśnienia wolności druku.

W Piemoncie ministeryum nie zostało jeszcze złożone, 
i przyjście do rządów p. de Cavour zdaje się wątpliwem. 
Dzienniki piemontskie zatrudniały się wyświeceniem py­
tania: czy prawdą je s t ,  źe p. His de Buttenval, ambasa­
dor francuski, domagał się reformy, jeżeli nie zniesienia 
konstytucyi piemontskiej. Po uroczystem zaprzeczeniu p. 
de Buttenval, dzienniki obróciły się na p. d’Azeglio, o -  
statniego ministra, i oskarżyły go o rozsiewanie^fałszy- 
wych wieści,  w celu utrzymania się przy władzy.

Turcya uw olniła się znacznym kosztem od potwierdze­
nia zawartej przez siebie pożyczki. Mówią, źe ma dać 
półczwarta miliona fr wynagrodzenia posiadaczom obli— 
gacyj. Uważaliście, źe w toku rozpraw o rzeczoną po­
życzkę, D eb a ty  broniły zawsze p. de Lavalette. P. Bertin 
jest  osobistym przyjacielem p. de Lavalette, i on to wy­
robił dla niego poselstwo do Niemiec za rządów Ludw i­
ka Filipa.

—— ^ —

Przegląd Polityczny.
K onferencye  celne odbyw ają  się co d z ie nn ie ,  pominięto 

je tylko w p ią tek ;  nic dotąd  jed n a k  do w iadomości pu­
blicznej z nich n iedochodz i,  rezulta ta  dopiero  będą  o g ło ­
szone. Dzienniki w iedeńskie  n iewspom inają  o nich ani 
s ło w a ,  pruskie  zaś pow tarzają  p o g ło s k ę ,  jak ob y  Bawarya 
n iep rzys tąp iła  do unii h an d low ej,  czem u wiary dać n ie­
można z u w a g i ,  źe  odpowiedź pe łnom ocnika  b aw arsk iego  
na m ow ę hr.  Buol zagajającą k o n fe ren cyę ,  w łaśn ie  jasno  
i z gó ry  oznajm iła  go tow ość  po łączen ia  się h an d lo w o -  
ce lnego z Austryą.

G azeta  N o w o -p ru sk a  pisze: S łychać, że między Pru­
sami i Brunszwikiem zawartym został układ celny. Mini­
strowie państw turyngskich zjadą się 8 b. m. w Weimarze 
w celu narad nad projektem do traktatu celnego przez 
Prusy im przedłożonego.

W iadomo, że rząd nassauski należy do koalicyi. Książę 
przyjmował w dniu 2gim b. m. delegacyę kupców i fa­
brykantów, którzy zanieśli p rośbę,  aby na wypadek roz­
wiązania Związku celnego, Nassau mogło zawrzeć unię 
celną z Prusami. Książę oznajmił nadzie ję , iż Związek 
celny nierozpadnie s ię ,  ale nic stanowczego przedwcześnie 
powiedzieć niemożna.

Sejm Bernburgu otwarty został Igo  b. m. W  mowie 
zagajającej oznajmił minister, źe rewizya konstytucyi na 
zasadzie uchwały związkowej z dnia 23 sierpnia r. z. (za -  
stósowywanej wszędzie w Niemczech w podobnych ra­
zach , a która mówi, źe pojedyncze ustawy nie mogą być 
w sprzeczności z ustawą związkową) nie może być na 
tym jeszcze sejmie przeprowadzona z powodu niewygo- 
towania dotąd stosow nych projektów.

W Frankfurcie demokraci połączyli się  z Gotajczykami 
(konstytucyonistami) i zapewnili tym ostatnim zupełne 
zwycięztwo w wyborach do ciała prawodawczego w pierw­
szym oddziale. Przy poprzednich wyborach partya refor-  
my (pragnąca powrotu do dawnej ustawy przedmarcowej) 
przeprowadziła 7miu kandydatów, teraz ani jednego.

—  Donosiliśmy już o wyznaczeniu rady państwa w po­
łowie ze Szwedów, a w połowie z Norwegczyków na 
czas trwania choroby króla Oskara. Gazeta augsb. opi­
suje obszerniej stan choroby, której powód w pracy zby­
tecznej upatru je , gdyż król osobiście wszystkiem się zaj­
mował i we wszystko wglądał.  Przejażdżka po Niem­
czech i kąpiele w Kissingen niewiele pomogły, a strata 
syna i zaziębienie w powrocie z Norwegii, wywiązały nie­
bezpieczną chorobę, której nazwiska Gazeta ta niepodaje. 
Zdaje się jednak wnosząc z buletynów, źe to musi być 
lyphus. Ostatni buletyn z 29 z. m. brzmi nieco pomyśl­
niej i donosi o zmiejszeniu się gorączki. Lekarze radzą, 
aby król po powrocie do zdrowia usunął się na czas nie- 
jaki od zatrudnień i dla tego rada dwudziestu nie prędko 
rozwiązaną będzie.

—  Jakkolwiek depesze telegraficzne bywają zwięzłe i 
treściwe, to przecież dwie ostatnie depesze paryzkie, z któ­
rych jedne podaliśmy onegdaj a drugą poniżej,  więcej za­
wierają wiadomości o posiedzeniu Senatu, aniżeli ich znaj­
dujemy w dziennikach paryzkich z dnia 5 g o ,  a nawet 
w Independance belge. Niema w nich ani messaźu księcia 
prezydenta złożonego Senatowi przez p. Fould, ani na­
wet jego treści. Niema również wniosku lOciu Senatorów, 
o którym donosi następna depesza, która nas wczoraj wie­
czór doszła. Oto wszystko co w francuzkich dziennikach 
o tern posiedzeniu znajdujemy:

„Senat zgromadził się wczoraj w południe. Marszałek 
Hieronim, który prezydował przy otwarciu posiedzenia, po 
krótkiej przemowie, opuścił salę ze względów stósowności.

„Wniosek d o t y c z ą c y  Cesarstwa przedłożony został przez 
dziesięciu członków i wzięty został na uw agę , z przy­
zwoleniem ministra stanu, który poprzednio złożył Sena­
towi pewnego rodzaju inessaź księcia prezydenta. Wyzna­
czono komisyą z lOciu członków, która zapewne w po­
łączeniu z biórem zajmie się zbadaniem tego wniosku. Po- 
czem zgromadzenie odroczyło się do dnia następnego, 
w którym jak się zdaje , senalus-consultum stanowczo zo­
stanie uchwalone."

D ep esza  zaś telegra/i- z Paryża 5go b. m. donosi co na­
stępuje: Wczoraj dziesięć’!1 Senatorów złożyło następny 
projekt do uchwały senackie j :  „Napoleon III. ma być Ce- i  

sarzem dziedzicznym, a tron przechodzić będzie na męz- 
kich potomków wedle prawa pierworodztwa. W braku po­
tomstwa wolno mu przysposobić potomków braci Napole­
ona po mieczu. Jeżeliby przysposobienie nienastąpiło,

Hieronim i męzcy jego potomkowie z księżniczki Wirtem- 
bergskiej następują na tron. Senat wyznaczył komisyf 
sprawozdawczą. (Zastrzeżenie względem potomstwa księ ' 
źniczki Wirtembergskiej, wyłącza od korony syna H ero -  
nima z pierwszego małżeństwa z Amerykanki Paterson. P. R )

—  W rubryce Belgii podajemy mowę prezesa noweg® 
gabinetu p. de Brouckere w Izbie reprezentantów, w któ ' 
rej wykłada program swojej polityki. Disiejsze położeni® 
Belgii , zanadto je s t  waźnem, abyśmy akt ten milczenie!” 
pominąć mogli.

, ~  Podczas gdy ministeryalne dzienniki angielskie o- 
swiadczają, że w szczerości spokojnych zapewnień Lu- 
ćwika ISapoleona zupełne pokładają zaufanie, uzbrajani® 
kraju nieprzerwanym postępuje torem, a w morskich war­
sztatach i portach taka rozwija się czynność, jakiej nie- 
widziano nawet w roku 1840 gdy wojna była za paseii” 
Widać z tąd , źe zasada „Si vis pacem, para bellum" nad 
wszystkie inne względy przeważa.

W  dniu 2gim b. m. odbył się w Manchester wielki ban­
kiet ligi wolno-handlowej, w której około 3000 osób 
wzięło udział. W liczbie obecnych na nim członków 
parlamentu wymieniają pp. Gibson, Bright,  Cobden, Mil­
ner, Urquhart, Wilson itd. Prezydował p. Wilson i za­
gaił ucztę m ow ą, w której podniósł głównie tę ckoli" 
czność, źe przed dwoma laty niebyłoby nikomu na myśl 
przyszło, aby na obronę wolno-handlowego systemu po­
trzeba jeszcze było takich zgromadzeń jakim jest dzisiej­
sze. „Ale zaszły okoliczności trudne do uwierzenia. Lord 
Derby, naczelnik protekcyonistćw stanął na czele rządu 
i przed ośmiu miesiącami oświadczył,  źe zasadom swoi”1 
pozostaje wierny. Liga wolno-handlowa poznała się na 
niebezpieczeństwie, i ztąd to na zebraniu 2go marca 
w 25 minutach podpisano 27,000  fs. na popieranie spra­
wy wolnego handlu" itd. Mówca wniósł następnie toast 
na cześć L ig i , a p. Cobden odpowiedział nań dłuższą 
mową, która mimowolnie nasuwa nam na pamięć, walkę 
Donkiszota z wiatrakami. Jakiż bowiem cel mieć mogą 
te wszystkie deklamacye, gdy sprawa wolnego handlu jest 
zasądzoną, i gdy już tylokrotnie najznakomitsi członko­
wie gabinetu dali poznać, źe o przywróceniu ce ł  zbożo­
wych ani myślą?

—  Depesza telegraficza z Turynu 3go b. m. donosi jako 
pogłoskę ,  źe hr. Balbo zwrócił królowi mandat złożenia 
nowego ministeryum, i takowe polecone zostało stanow­
czo hrabiemu Cavour. Gazeta urzędowa wczoraj dopiero 
doniosła o podaniu się do dymisyi gabinetu d’Azeglio. Re­
daktor dziennika A rm o n ia , organu partyi katolickiej, ska­
zany został na 20-dniowy arest i 200 liwrów kary pie­
niężnej za artykuł przeciwko prawu o małżeństwach

Gazeta avgsburgska  pisze z N ad Padu: „Nad naszym 
zachodnim sąsiadem (Piemontem) wisi burza ,  której tru­
dno będzie bez wielkich ofiar uniknąć. Groźne chmury ścią­
gają z po nad Sekwany, a sławne godło „1’Empire e’est la 
paix“ niebyło zapewne powiedziane bez pewnych „arriere- 
pensees", które modyfikują poniekąd jego znaczenie. Od­
wołanie posła francuzkiego p. His de Butenval, ustąpie­
nie gabinetu p. d’Azeglio, traktat Austryi z Toskanią 
względem czasowego utrzymywania załogi w Liwornie, 
ruchy zresztą angielskiej flotty morza Śródziemnego ni® 
są to zapewne przypadkowe tylko okoliczności. W  na­
szej stronie ruch kuryerów angielskich niezwykły, a w do­
brze poinformowanych kołach mówią o zbrojeniu się 
Francyi na południowo wschodniej granicy, któremu re -  
wije pod Grenoblem z pewną ostentacyą odbyte, za wstęp 
posłużyły."

Wspomnieliśmy już po kilkakroć o sprawie małżon­
ków Madiai, skazanych przez sądy toskańskie na 5-letnie 
galery za protestancką propagandę. Protestanci większej 
części krajów europejskich poruszyli się tym wyrokiem i 
wysłali do Florencyi deputacyą, dla przebłagania Wgo 
Księcia na korzyść skazanych. Deputacya ta złożona 
z pp. hrabiego Roden, para Anglii,  hrabiego Cavan, para 
Irlandy. i kapitana Trotter z W. Brytanii, hr. Agenora 
Gaspann b. deputowanego i p. de Mimont kapitana szta­
bu z brancyi; p. de Bonin i hr. Pourtales z P ru s ,  p. d® 
8otherwonde z Hollandyi, pułk. Tronchin i hr. de Saint 
George z Szwajcaryi — do których doliczyć trzeba pana 
d’Usedom i hr. Arnim wysłanych w misyi prywatnej z® 
strony króla pruskiego —  zebrawszy się w Florencyi, u -  
czyniła podanie do ministra spraw zagranicznych z prośbą 
o wyjednanie jej posłuchania u W. Księcia, przy oświad­
czeniu, źe deputacya ma charakter czysto-prywatny i dla 
tego wszelkiej dyplomatycznej interwencyi uniknąć chciała. 
W. Książę kazał deputacyi odpowiedzieć, że gdy małżon­
kowie Madiai skazani zostali na zwyczajnej drodze sądo­
wej i najwyższy sąd kasacyjny rekurs ich odrzucił, prze­
to deputacyi przyjąć niemoże; wspomniał wszakże w końcU 
o swojej w ysokie j prerogatyw ie  i obudził w deputacyi 
nadzieję, źe jej użyje i skazanych ułaskawi.

—  Urzędowa Gazetaimadrycka obszernie zdaje sprawę 
z posłuchania barona W ard ,  który złoży ł pismo księcia 
Parmy u z n a j ą c e  królowę Izabellę. W zamian za to przy­
wrócono księciu Parmy Karolowi Bourbon godności i pra­
wa infanta hiszpańskiego.

—  Gazeta T ryeslska  donosi, źe pod Prevesą rzuciły 
kotwicę dwa parowce wojenne angielskie dlajpoparcia jak



C Z A S .

mówią znacznych pretensyj niektórych Jończyków do nie­
których władz w Epirze za gwałty i' naruszenie własności.

L w ó w  5 listop. Z nadesłanych do końca zeszłego 
miesiąca urzędowych raportów okazuje s ię ,  że zara­
za na bydło w obwodzie Stanisławowskim, już zu­
pełnie zg as ła ,  a w obwodzie Złoczowskim istnieje 
jeszcze w jednem tylko miejscu; zaś w obwodzie 
Cznrtkowskim przytłumiono j ą  w prawdzie w dwóch 
miejscach, ale w Szmankowczykach tegoż obwodu 
wybuchła nanowo.

Zaraza  istuieje więc teraz w 5 miejscach Czort- 
kowskiego i w Im miejscu Złoczowskiego obwodu, 
a w tych b  miejscach według  ostatnich raportów, po­
zostało w ogóle 1 8  sztuk w stanie choroby. Z  zesta­
wienia odnośnych dat okazuje się nakoniec, że na za­
razę tę od czasu ostatniego jej wybuchu w 4ch ob­
wodach i 18  miejscach między stanem bydła liczą­
cym 3 3 4 1  sztuk, zachorowało 7 6 7  sztuk, z których 
2 2 7  w yzdrowiało , 5 0 5  odeszło , 17  pałką  zabito, 
a 18, jak  wyżej wspomnieliśmy, pozostało jeszcze 
w stanie choroby. (G. L.)

Z  ckazyi podania kupców i przełożonych gminy 
izraelskiej w S tanisławowie, tyczącego się nakazu 
zamykania sklepów w święta greckc-katolickie, mi- 
nisteryum spraw wewn. w porozumieniu się z mini­
sterstwem wyznań rozporządziło , aby aż do chwili 
wydania nowego praw>a o święceniu niedzieli i świąt, 
uroczystość dni niedzielnych i świątecznych tak ko­
ścioła łacińskiego jako i grecko-katoliekiego, stoso­
wnie zachowywana była w Stanisławowie tudzież 
wszystkich innych miastach i miasteczkach zamiesz­
kałych przez Jzraelitów.

wienia się JO. Ks. Namiestnika Królestwa, najmiło- 
ściwiej zezwolić raczy ł  na złagodzenie kary Jó ze -

w - •*
jeszcze emir u W . kanclerza legii honorowej jene-

„ . „   *» . i ra^a d’Ornano, a potem zw iedzał menażeryą na po-
Bogatko, w r. 1 8 a 0  za przestępstwo pohtjczne lach Elizejskich, wieczór zaś spędził w c y rk u F ra n -  

szelkich praw i zesłanie do Svbervi konietro. J

W iedeń  6  listop. Wiadomości nadeszłe wczoraj
0 zdrowiu Cesarza Ferdynanda są  zaspakajające.

— Ministeryum handlu postanowiło, że dyrekcye 
zakładów  miłosiernych uposażone całkowicie lub 
częściowo ze skarbu państwa, mają być pod wzglę­
dem uwolnienia od porto pocztowego postawione na ró­
wni z urzędami politycznemi. Również klasztory i 
korporacye duchowne trudniące^ się opatrywaniem 
chorych lub wychowaniem młodzieży, używają tego 
uwolnienia w przedmiotach tyczących się szkół i 
szpitali.

— Minister wojny fmp. bar. Csorich deMonte-Creto, 
otrzymał bawarski wielki krzyż zasługi ś. M ichała ; 
Redaktor Gaz. wiedeńskiej Dr Schweizer kawalerski 
krzyż hiszpański Karola III.

— Dla pokrycia potrzeb krajowych i kosztów u- 
wnlnienia gruntowego, mają być na rok skarbowy 
1 8 5 3  pobierane następujące dodatki do każdi go z ł o ­
t e g o  r e ń s k i e g o  p o d a i k ó w  s t a ł y c h ' ,  a  m i a n o w i c i e : od
1 złr.  w Niższej Austryi 13 kr., w samym Wiedniu 
1 2  kr. w Austryi wyższej 15 , w Salzburgu 1 3 l/a ,

na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie do Syberyi 
do robót ciężkich w kopalniach na lat cztery skaza­
nemu, przez uwolnienie g 0 0d robót rzeczonych, i p(j_ 
zostawienie go w Syberyi na osiedlenie, jeżeli obecne 
jego prowadzenie się i sposób myślenia, okażą się Ka_ 
do walającemi.

— Podług urzędowych obliczeń, od chwili a j , ,  
wienia się cholery w maju, po dzień 9  paźdz. w ogó­
le w Królestwie zachorowało 8 8 ,6 4 3  osób, z tych: 
wyzdrowiało 4 3 ,6 9 4 ,  umarło 4 1 ,9 2 4 ,  pozostało 
w kuracyi 3 0 3 0 .  (K . W .)

N i emcy.
B erlin  o listop. Prezydent rejencyi Bodelschwingh 

(.były minister) oznajmił w (jaz. Kotońskiej, że przez 
czas swego urzędowania nieprzyjmie mandatu do

Z  wyborów w Poznańskiem wiadomi są dotąd po­
słow ie: arcybiskup Przyłuski 5 lir. August Czeszkow- 
ski,  Adam Żółtow ski,  Waleryan Kwilecki, Smit-
kowski, bar. Hiller-Gartringen, Morawski, jeneralny ^  w.uu^ UCiu, nowy naczeln k gabinetu tak dalei 
dyrektor poczt Schmiickert, Potworowski, G ładysz ,  przemawia: J
porucznik Puttkammer, Sanger właściciel ziemski,! „Jakkolwiek osłabienie liberalnej większości w Iz -  
landrat Lavrenz. i bie jest faktem niezaprzeczonem, to wszakże nieidzie

— Cor. Bureau  donosi, że zamierzono wnieść | za tem , aby takowa zupełnie była zniszczoną. Mnie- 
przed Radę związkową Spory r e l i g i j n e  i mówi w tym ; mam zatem, że gabinet złożony z członków mniej -  
względzie, że usiłowania są ku temu skierowane aby ! szóści lat zeszłych, równie jest niepodobnym, jak i 
katolickich duchownych w Prusiech nakłonić do z a -  j mięszane,  koalicyjne ministfryum, które w żadnem 
niesienia skarg we Frankfurcie. Łączą z tem w zw iąz- i  odcien-u liberalnego stronnictwa nieznalazłoby popar- 
ku w yszłe  niedawno przez p. Linde pisemko o równo- cia. Sama zatem liberalna opinia dostarczyć musi

żywiołów nowej administracyi; wszakże rezultata 
wyborów 8  czerwca, i wyboru prezesa 2 8  września

koniegn
Dzisiaj odbyła się na cześć Abdel-Kadera wielka 

rewia jazdy , na błoniach Satoryr pod Wersalem. W y ­
stąpiło na nią 7 pułków, których manewra w praw i­
ły  emira w zachwycenie. Następnie zw iedzał pałac 
i ogrody Wersalskie, wśród wspaniałej gry wszyst­
kich wodotrysków. W róciwszy do Paryża  był na 
obiedzie u ministra wojny.

— Arcybiskup Kalkuty przybył w tych dniach do 
P aryża i odprawiał wczoraj nabożeństwo w koście­
le Nolre-Dame.

B e l g i a .
B ru k s e la  3  listopada. Na wczorajszem posiedze­

niu Izby reprezentantów, prezes rady i minister spraw 
zagr. de Brouckere rozwinął program polityczny no­
wego gabinetu. Przytoczywszy na wstępie pow^ody 
nf„?£.,enia ,minis‘eryum p. Rogier, mianowicie o s ła -

w skutku ostatnich wyborów, liberalnej w ięk-
7 , e ’ ° e Przy  w j’borze prezesa s ta ła

się widocznem, nowy naczeln k gabinetu tak

bienie
szóści

sku 7 ' /4, w Galicyi i Krakowie 1 0 ,  w Bukowinie 3, 
w Dalmacji 6 , w Węgrzech 12, w Siedmiogrodzie 9, 
w Chorwacyi i Dalmacyi 1 2 1/,,  w Sesbii 9 ' /4 kr.

— NPan darow ał więźniowi fortecznemu Alekse­
mu Doza resztę kary.

— Traktat pocztowy zawarty  między austryacko- 
niemieckim związkiem i Szwajcar} ą ,  przedłożonym 
będzie do potwierdzenia Radzie związkowej szw aj­
carskiej, tymczasem jednak wchodzi w  życie. Po- 
jedyńcze listy płacić będą wedle odległości 10, 2 0  
i dalszo-milowej 10, 2 0  i 3 0  cent.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą, że dokumenta 
przeznaczone do zachowania, będą odtąd na mocnym 
papierze rygałowym spisywane, bo używany zwykle 
do stęplów papier maszynowy chlorowany po kilku 
latach niszczeje.

— Wszystkie mosty drewniane na kolejach rządo­
wych istniejące, zamienione być mają w ciągu kilku 
lat na żelazne, budowaae wedle arner• kańskiej me­
tody.

— Ministeryum skarbu zezwoliło na pobić ranie ren­
ty przypadającej z uwolnienia gruntowego za pośre­
dnictwem kas podatkowych, poprzednio jednak na­
leży o to podać do dyrekcyj funduszu uwolnienia grun­
towego.

— Wkrótce rozpisanj'm zostanie pobór wojskowy 
na r. 1 8 5 3  wraz z postępowaniem w tej mierze. Licz­
ba rekrutów w miejsce ubyłych wysłużonych dosta­
wić się majaca, ma byń bardzo mała w tym roku.

— Projekt stałej fcomunikacyi między Tryestem i 
Nowym Yorkiem traktowany jest obecnie przez w ła ­
dze właściwe. Rząd o tyle ma mieć udział w tem 
przedsięwzięciu, iż przyłoży się do wystawienia po­
trzebnej liczby statków, które pod pewnemi warun­
kami stanowić maja część marynarki państwa.

— Kolej semmeringska ma być w ciągu przyszłego 
lata o tw artą ,  wszakże przewóz towarów może je­
szcze na wiosnę się rozpocznie, bo już szyny przy-

' ‘ ja.

uprawnieniu religijnych stronnictw w państwach Rze­
szy niemieckiej. Pismo to, mówi dalej Cor. Bureau, 
rozpowszechniane jest sposobem zdradzającym z a ­
miar agitacyi. Nie pomija ono wiadomego wypadku 
w dobrach pewnego świeżo nawróconego katolika 
w Meklemburgii i wiąże g 0 z odnośnemi do tego wy­
padkami w Prusi ch. Nie ła tw o przewidzieć skutek 
skargi zaniesionej przed Bundestag, bo w nim na t -  
raz cztery tylko dynastye katolickie są reprezento­
wane, a okoliczność ta nie może być bez w p ły w u ,  
chociaż rzeczy re igii należą do przedmiotów roz­
strzyganych większością głosów.

Stau kupiecki w Szczecinie, obszerny wygoto­
w a ł  adres do ministeryum, który kończy się w yra­
zami: Rząd pruski zechce bezzwłocznie albo w po­
rozumieniu się z Hannowerem i następnie na podsta­
wie oddzielnego a r t jk u łu  14go traktatu wrześniowe­
go, albo gdyby gabiuet hannowerski nie by ł gotowy 
do wypełnienia przyjętych na siebie zobowiązań, 
sam oistnie, j e d y n i e  z  u w z g l ę d n i e n i e m  f i n a n s o w y c h  p o ­
t r z e b  p a ń s t w a  u s t a n o w i ć  l i b e r a l n y  s y s t e m  c ł o w y  n a  
najbliższy peryód celny, i b z żadnych dalej uk ła ­
dów pozostawić innym państwom niemieckim 
stąpienie do niego lub nie.

p rzy-

F r a n c y a .
P a r y ż  3  listopada. Dzisiejszy M onitor zawiera 

dekret księcia prezydenta wyznaczający na drodze 
nadzwyczajnego kredytu summę 2 2 0 ,0 0 0  franków na 
pokrycie długów zaciągniętych przej5 ,lawniejszego 
biskupa Algierskiego ks. Dupuch na budowę kościo­
łów  i zakłady dobroczynne w tym kraju. Minister 
wyznań i oświecenia p. Fortoul w odnośnym memo- 
ryale przedstawia liczne korzyści j a kje odńiosTa Al- 
gerya z niezmordowanej działalaości tego pasterza 
który więcej się radząc swojego szlachetnego serca’ 
aniżeli skromnych środkow, jakiemi mógł rozrządzać, 
w przykre wprawiony został położenie.

— Dzienniki pełne są szczegółów o Abdel-Kade- 
rze. Każdy krok jego, _azde słowo sumiennie za ­
pisują. Ouegdaj emir by* Powtórnie w Ssint-Cloud 
i j t ź d z i ł  z księciem Prf zJ'uentem po parku. Dano 
mu przepysznego arabskiego konia, z siodłem poda- 
rowanem księciu przez S u łtan a ,  książę zaś dosiadł 
angielskiego ogiera, i biegłością swoją w konnej je ź -  
dzie równie jak  śmiałością w skokach, w niemałe 
gościa swego w praw ił  zadziwienie. Wczoraj Abdel

nie mogą być przez nią lekceważone. Chociaż więc 
ministeryum opierać się będzie na opinii liberalnej, 
to niemniej musi mieć na względzie zasady umiarko­
wania, roztropności i pojednania, które się w całym 
objawiają kraju. Gabinet zatem z nowych wyrodżo- 
ny okoliczności, nie może z temi samerni przed Izbą 
występować zamiarami, jakieby mógł przedsiębrać, 
gdyby się przez silną i s ta łą  większość widział 
wspieranym. Musi więc na skromnej poprzestać roli, 
która jednak niemniej będzie godną. Ministeryum 
zatem występuje przed wami panowie z silna wolą 
czynienia dobrze, postępowania we wszystkiem u- 
czciwie, ciezaponiinając, że jes t  tylko przejściowem, 
gotowem zawsze ustąpić miejsca innemu, skoro się 
tylko większość Izby na tę lub ową stronę stanow­
czo przeważy. Ministeryum w gruncie swoim libe­
ralne, jes t  w zasadach swoich niezachwiane, niemniej 
przeto s k ł o n n e  j e s t  do  z g o d y ,  zw łaszcza g d y  tako­
wa mieć b ę d z i e  na celu zaszczytne dla obu stron za ­
wieszenie broni, które przyniosłoby błogie dla kraju 
owoce. Takie to opinie miałem zaszczyt rozwinąć 
Jego Kroi. M ości, który odpowiedział mi na nie 
w wyrazach zbyt pochlebnych, abym je tu śmiał po­
wtarzać. Wynurzyłem przed J .  K. Mością wątpli­
wość, czyli moje s iły  missyi tej podołają,* a le 'gdy  
przy postanowieniu swojem obstaw ał,  oświadczyłem 
mu, że przedewszystkiem powtórny wybór prezesa 
Izby pokazać musi czyli większość nieprzestała b \ć  
liberalną. Wybór 2 6  października niepozostawił 
w tym względzie wątpliwości i tak zawiązało  się 
nowe ministeryum. Przyjmując na siebie obowiązki, 
których ani szukaliśmy ani pragnęliśmy, mniemamy, 
w trudaem położeniu w jakim się kraj znajduje, że 
obywatelskiej dopełniamy powinności, i z tego wzglę­
du na przychylność Izby liczyć ośmielamy się. Z na­
cie panowie nasz sztandar: pozostaniemy mu wier­
nymi. Ale bez ogródki oświadczyć musimy, że dzi­
siejsze okoliczności nakazują nam ostrożność, roz­
tropność i umiarkowanie, które zresztą w obe-
CpCi  a!? ’’ k8f dem" lnn,emu gabinetowi* za godłosłużyćby musiały, chociażby na przeważną l,Cxvć
mógł większość. Sądzimy mieć pewne prawa do sym- 
patyi lewej strony tej Izby. Śmiemy spodziewać się, 
że i prawej przychylność zjednać sobie zdołamy, od­
pychamy wszakże stanowczo podejrzenie, abyśmy

s ta w ia ł  b. algierskiego biskup* Dupuch, mówiąc, że , kich zobowiązań względem lewicv nienrzvie
ero n a i w v i e i  r o n i  W SZJ'S tkieh  I . . , „ „ U . I „ -------* 1 -  X  . .

rozsądny

K r ó l e s t w o  Pol sk i e .
W a rs z a w a  5 listop. NPan przychylnie do wsta-

-— j  , —-'«>• bwicucoi .ajjuiiBiu, umysły
Inwalidów i oglądał w ^ “Ciele „ieukończony jeszcze ! w a ć ,  i bez wielkiego hałasu," ale

ulepszeniom
„  . i   * '  i — ■> -   &..............................z  p o ż y t k i e m  dla

pomnik Cesarza N a p o le o n a . „W spaniały  ten grobo- kraju rządzić. Uczciwość i zdrowy rozsądek Belgii 
wiec, rzek ł  emir, godny jest teg,N którego nieśmier- J godnemi *są podziwu; to co w innym kraju byłoby 
telne imie głośne jest na^ciałym kwiecie, jego zw ło -  ( straszliwem przesileniem, jest dla niej nową tylko sp 0-

' ' zdrowego sądu i pa try -
kojarzmy, aby tę Re|_

. . . - , -  . - - kochamy, utrzymać na tym
cznych, przez m o j ą  bron ,  Przyszed ł  do kalectwa; ale , wysokim stopniu, jaki dotąd w rzędzie europejskich 
j a  walczyłem w obronie mojej ojczyzny, a waleczni narodów zajmuje."
i poczciwi francuzi darują mi, pómna C na to, ż e b y - '  Mowa ta długie w y w o ła ła  oklaski. p 0 krótkie! 
łem uczciwym i godnym ich nieprzyjacielem.“ B ył przerwie, Izba przeszła  do dziennego porządku.
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Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  8 listop. Praw dziw ą uciechę ulicy stanowi dziś 

koń uczony, k tórego na wszystkich punktach m iasta spotkać 
m ożna ja k  przy tow arzyszeniu katarynki po zaimprowizowanćj 
szczwalni hasa. Uczoność jego  nie ogranicza się wszelako na 
tych  końskich Edolnościach, w których tć i  nie ce lu je ; ale g łó ­
wną cechą jć j je s t  nauka jak ą  ludzie po b iera ją : T abliczka P ita- 
goresa, łatw ejsze działania arytm etyczne, liczenie d n i, tygodni 
i miesięcy, co wszystko dokładnie nogą w y tupu je , naw et go­
dziny na  zegarku poznaje. N a  znak pozwolenia kiw a głową, 
przeczy w strząsając grzywą. N adto poznaje żyda, babę, dziecko 
i w iele innych posiada przymiotów nie końskich. R usin, k tó ry  
go oprowadza, dokazał tćj sztuki, jak a  się znanem u w dawnych 
wiekach Sowizdrzałowi ju ż  udała, k tó ry  zadziw iał mędrców, wy­
uczywszy osła czytać.

—  P. A ntoni C zajkow ski, professor cesarskiego uniw ersytetu 
w P e te rsb u rg u , ukończył D zieje prawa polskiego.

—  P. Seweryn G ołęb iow ski, wykończył ważne dla dziejów 
naszych dzieło. Je s tto  w obszernych ram ach życiorys Stanisł. 
Żółkiewskiego. Obecnie au tor t e n , pracuje jeszcze nad życio­
rysem Ja n a  Zamojskiego.

—  A uto r L is to p ad a , Zam ku krakowskiego, L izdejk i itd. pisze 
nową powieść pod nazwą Zaporożec.

—  Przed  k ilką  tygodniam i um arł w B erlin ie m uzyk i kom­
pozytor Schneitzhoffer znany również z niezwykłego dowcipu 
swego i życia pełnego psot w którem  nic poważnego znaleść 
nie można było. Po śm ierci jeg o  pozostał m iędzy innem i „sk ład  
znaków 11. M ieszkając bowiem d ług i czas w Paryżu , n ic go bar- 
dzićj nie zajmowało ja k  nocną porą k raść  znaki kupcom  lub 
rzem ieślnikom , i w m ieszkaniu jego  znaleziono też niezliczoną 
liczbę talerzyków  go larsk ich , cukrowych głów  z d rzew a , d re­
wnianych kiełbas i szy n ek , ryb  blaszanych itp . Z licznych do­
wcipów jeg o  opowiadają następujący: Stawny szewc Sakowski
w P aryżu  k tó ry  znacznego dorobił się m a ją tk u , słysząc Schneitz- 
hóffera grającego na fo rtep ian ie , zaprosił go w jed n ą  nie­
dzielę na obiad i po stole poprow adził do fortepianu prosząc, 
aby co zagrał. A rty sta  nie d a ł się prosić. N a  następną n ie­
dzielę zaprosił on nawzajem Sakowskiego n a  o b ia d , a  po stole 
podał mu parę  starych butów  prosząc aby m u je  napraw ił. Od­
tąd  artyści paryzcy przyjęli wyrażenie ,,/ntVe des bottes“ co o- 
znaczało „odpłacić się g rą  za dobre p rzy jęcie .11

—  W  Pruskiem  mieście P renzlau  gwałtow na panuje cho lera, 
mianowicie od połowy października. M iasto liczy około 1 0 ,0 0 0  
mieszkańców, a  po dzień 2 9 paźdz. um arło tam  na cholerę 
589  osób. O d 10 la t nie było w m ieście tóm cholery, lubo 
takow a w okolicy grasowała.

—  Donieśliśmy już o osuszeniu jez io ra  H aarlem . Spółka 
przedsiębiorców angielskich ofiaruje za dno osuszone 9 milio­
nów zł. hol. to jest więcćj niż koszta osuszenia wyniosły.

—  M uzeum  przedm iotów k tó re  by ły  w łasnością bądź panu­
jąc y ch , bądź osób historycznych we Francy i ,  urządzone będzie 
w Luw rze i zajm ie cztery wielkie sale k tóre  ozdabiają obecnie 
z wielkim sm akiem  i wspaniałością. O tw arte ono będzie jeszcze 
w listopadzie.
«- —r~» 11 — 111 v . r " i ■ 1 .   -*

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia 6go do 7go listopada: 
Lubin Rngawski z Galioyi. A leksander Nałęoz K ęstycki J Dzwino- 
grodu. Emil Rochlewicz z Semmeringu. Józef Ncronowicz z Ja s ła .

W y je c h a l i :  Dr. Sław ikow ski do Boohni. Kazimierz Bzowski, 
Emil T rinkaus, Maciej W itkowski do Polski.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  4 listopada. Od ostatniego sprawozdania handel zbożo­

wy nie u legł żadnej zmianie. W szystkie bez wyjątku angielskie 
targi albo się trzym ały  mocno, albo się podwyższeniem cen c ie ­
szy ły . W  upłynionym tygodniu dowozy mąki amerykańskiój oraz 
zagranicznej pszenicy b y ły  bardzo znaczne, mimo to jednak ta rg  
b y ł ozynny i zam knął się bez najmniejszej ku zniżeniu dążności.

W  ciągu tygodnia dostarczono do Londynu:
pszenicy jeczm. owsa bobu sieni. mąki

grochu Inianirzep . oentn. 
z kra ju  ’ 8,491 6,447 30,081 2 ,t9 6  80 20,065
z zagrań 29,996 1,330 8,429 7,984 9,103 65,209

W e Francyi stan rzeczy się nie zmienił. W  środkowych Niem­
czech z małym  wyjątkiem wszystkie targ i poszły w górę, a w Ho- 
landyi Jako i na plaoach portowych Bałtyckiego i Niemieckiego 
morza, widziano wyraźne ożywienie; tudzież większy w sprzedają­
cych upór a większą u kupujących do interesan łatw ość.

Na gdańskiej giełdzie nie wiele było ruchu i wartości pszenicy 
nie możemy notować odmiany. Na żyto mniej było żądania i ceny 
o 10 do 15 guld. na łaszoie uchyliły się.

W  oiągu tygodnia sprzedano pszenicy z wody łasztów  286 , ze 
spichrza 255. Z yta łasztów  16. Jęczmiewta 19.
Płacono za ła s z t  wagi hol.” gnid. pr. korzec w arsz.
Pszenicy z wody od 126 do 128 390 422 '/, 29 10 31 23

„ 129 „ 131/s 410 465 30 25 35 —
„ ze Bpiohrza „ 126/, „ 131 " 420 460 31 17 31 17

Z y ta  świeżego „ 125 „ 126 — 330 — — 24 24
Jęczm ienia „ — » 112 — 306 — — 23 —

C ały  tegoroczny dowóz pszenicy z polskiej W is ły  w ynosił 
12 998 łasztów .

C ały  eksport z Gdańska po 1 listopada 22,576 ła sz tó w , a  źe 
dostarczenia z prowinoyj pruskich nader były ograniczone, zapasy
w i e c  s p i c h r z o w e  nader się uszczupliły.

W  ciągu tygodnia na 6oiu berhnkach, 2ch gabarach, 17tu tra ­
twach przebyło Toruń pszenicy łasztó w  154, 5999 belek sosno­
wych, 16 belek dębowych, 23%  łasztów  klepki pipówki.

W ysokość wody w Toruniu cali 7.
K ursa za m ia n :  Londyn 2 0 2 '/2. Hamburg 45 / . .  Amsterdam 102. 

W arszaw a żądają 9 9 '/, dają 99. M akowski K endztor Sr Comp.
 — — —

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa telegraficzne z  dnia 8  listopada. Metaliki 5-proc.

94% 6—  Metaliki 4 7 ,-n ro o . 849/16. — Metaliki 4 -p ro c . 76. —
4-proo. s 1839 r. 141 — 2 7 ,-proc. 4 9 7 ,, — l - P ro°- 19 /,•
* °>«u. * 1830 r. 250, 302 7,. — Augsburg 116% . —.Londyn 

kr. 25-^aę Paryż 136 7.. — Akoye Bankowe 1329. — Akoye

kolei żel, póln. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r . 1861 lit. A 97 
B. 112% . — Ost-Dunan Dampfsch. 726.

K u rs  k r a k o w s k i  9 listopada. Banknoty 90% . — Pruski kurant
1 0 2 7 j.— Im peryały ros. 34 gr. 2 0 .— Ruble srebr. 100%. 
Dukaty 19 zip. gr. 20 — L isty Król. Pols, z kup. dają 101% , 
żądają. — L isty  zast. galic. z kupon, żądają 93 —dają 92 7, 
Cwaneygcry sta re  104% . nowe 105.

K u rs  lw o w s k i  z dnia 6 listopada. Dukat holend. 5 z łr . 28 k r .— 
Dukat ces. 5 z łr . 34 kr. — Półiinperyał ros. 9 z łr . 36 k r. — 
Rubel ro3. 1 z łr . 51 kr. — Talar pruski 1 z łr . 41 k r. — Polski 
kurant i pięciozłotówka 1 t.łr. 22 kr. — Galie, listy  cast, za 110 
z łr . 90 z łr . 15 kr.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 6 listopada — Metaliki 945/16 — Nowa 
pożyczka. 8 47 ,. — Akcye Banku wied. 1331 — Akoye kolei żel. 
szl. 2 1 8 .— Agio od z ło ta 42% , 0(j Brebra 1574- 

K u rs  w r o c ła w s k i  z d. 6 listopada. Banknoty austryaok. 89 ż. 
Banknoty polskie 9 8 '/,,  ź. Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 9 87 , ź. — L isty  zastawne poznań. 4*% 1057, i . ,  dto 
3J%  97 7 , ' ż. — Kolej K rak.-górno-szląs. 8 9 ’/, ż.

N. 15209.

U i i p i W l ,
Obwieszczenie. (1511)

Jakkolw iek termin do wyw ołania z kursu Banknotów IV. formy 
po 5 ,  10, 100 i 100!) z łr . * dniem ostatnim września r. b. już 
u p ły n ą ł, to przecież D y r e k e y a  Banku narodowego austryackiego 
dla ułatw ienia ruchu pieniężnego, postanowiła zezwolić na p rzy j­
mowanie tych Banknotów przy |4aceniu i wymianie w sposób do­
tychczasowy, aż do dnia 31 grudnia 1852 r.

Zaś od dnia Igo stycznia 1853 wszystkie bankowe K assy wy­
miany z Banknotami oznaczonej kt.tegoryi fotmy IV. do nich wno- 
szonemi, mają postępować wedle istniejącej instrukcyi, a z a t e m  
przyjmować takowe ód stron tylko za recepisami, i Dyrekeyi ban­
kowej przedkładać w k o n s y ' g n a e y i  dla dozwolenia wymiany.

Co odnośnie do tutejszego obwieszczenia z dnia 3go czerwca r.b . 
N. 8057 do powszechn'j wiadomości podanćm zostaje.

Kraków dnia 5go listopad* 1852 r.
(1 -3 )  '/j C. K. K om issyi G ubernialnej.

RADA MIASTA KRAKOWA. (1 5 0 9 )N. 25 ,7  i 9.
W y d z ia ł porządku  i  bezpieczeństw a publicznego.

Podaje do wiadomości, że od d. 23 do 30 października PP. liming 
Wilhelm pod L. 61 w Gm. I. zam ieszkały, kram w Rynku g łó ­
wnym pod L. 23 z pieczywem utrzym ujący; Nowicki Jakób pod L. 
379 w Gm. III zam ieszkały, kram w rynku pod L. 44 utrzym u­
ją c y ; Pindelski Tomasz pod L. 514 w Gm. IV. zam ieszkały, kram 
w rynku głównym pod L. 46 utrzym ujący; W atorski Jan  pod L. 
632 przy ulicy M kołajskiej zam ieszkały, kram w rynku głównym 
pod L. 43 u trzym ujący; Michał Gołemberski pod L. 347 przy ulicy 
Szewskiej zam ieszkały, pieczywo najw iększe;— zaś PP. S tanisław  
Szcjrych i Franciszek Knol pieczywo najmniejsze na sprzedaż pu­
bliczną dostarczali. — Kraków dnia 3go listopada 1852.

Yice-prezes, J. Paprocki.
Z. Sek, jen. J. E stre ich er.

f i i t t s e r a t y .

I U B  KIDI i
G. Ruszczyński  

wc Lwowie
p r z y  u l i c y  D y k a s t e r y a l n e j  p o d  N r e m  62. 

o trzym ał św ieży zapas towarów jesiennych i zim owych, jako to : 
m aterye wełniane na płaszcze damskie, zwane H im alaja, Tiflis, 
Parisienne, półsukna, ozyrkasy i flanelki w najnowszych gustach, 
Peruvicnne, Brasile, Elastique, Tyfle, ratinowane Baje, Korty, Bri­
stole, również inne najświeższe sukienno-wełniane wyroby na ubra­
nia męskie, — Styryjskie Baje, wełniane kołdry i sukna liweryjne, 
w w szystkich używanych kolorach, które po najskrom niejszych 
cenach Szanownej Publiczności poleca.

* Zawiadamiam Publiczność, iż daną plenipotencyą panu 
Józefowi Kossakowskiemu, obywatelowi tarnowskiemu, 

raz na zawsze odwołuję, oraz przestrzegam  każdego, aby mu 
czynsze z realności pod N. 3 na przedmieściu Grabówka położonej, 
niew ręcsał lub się w zawarcie kontraktów z nim nie wdaw ał, ponieważ 
takow y jedynie do 4tćj c zęś c i  t e j  realności należy. W ydzierżawienie
i wypowiedzenie jedynie od podpisa"RS0 * Je?° matki za,eiec 
będzie. (1468-2 -3 ) F ranciszek  K saw ery Kohsz.

(1462) N akładem  i drukiem 0 6 )

JOZEFA CZECHA
w yszło dzieło p. t.mmiĘiwmi:

i i  w m i i i m :  i ,
r. 1621.

Jana hr. z  O stroroga , Prokopa Zbigniew skiego , Stanisław a  
Lubomirskiego i Jakóba Sobieskiego 

z  rękopismów współczesnych i druków mniej znanych , zebrał 
®eg»ta Pauli.

E gzem plarz kosztuje z łp . 8 .

^  Do księgarni zaś pod tą  firmą nadszedł transport no­
wych dzieł w języku  polskim w W ilnie i w W arszaw ie wydanych.

T am ie  dostać ta k ie  m oina ró inych  K alendarzy na rok  18 5 3 . 
W-'CSs?2’ Kupującym  znaczniejsze partye K alendarzy zwykłych 

gospodarskich (w ydania Czecha) ,  udziela się § t « -  
sowny rabat. —  Jed en  egzem plarz K alendarza ko­
sztuje zip . 1 gr. 12.
Z drukarni Z ak ł. narodowego Ossolińskich we Lw ow ie, nak ładem 

W ojciecha Manieckicgn, dzierżawcy tejże drnkarri, w yszedł:

kalendarz p o lsk i, ru sk i, astronomiczno - gospodarski i domowy

!W“eb» roli 1853.
ł a n i r r i i j ą r y : Św ięta polskie, ruskie i żydowtkie. — Obra- 
ohowanie wschodu i zachodu słońca, — Krótki rys genealogii mo­
carstw  europejskich. — Najnowsze wiadomości gospt d a rsk ie , te­
chniczne i domowe. Przestrogi dla kupujących korne. -  0  chodn- 
waniu drobiu itd. — Uwasti dla gospodyń. — W iersze.   Po­
wiastki. — Rozmaitości, fraszki itp. — W ykaz targów i Ja rm ar­
ków w oałej Gdioyi. — Tabele stę.low e, p r o c e n t ó w  itd 

C e n a  j e d n e s o  e g z e m p l a r z a  1 6  k r .  i n k .
 ealy tuzin tylko 3 zlr. 30 „ ,,

: Główny skład  Z iem ianina  jes t w drukarni Z akł. naród,
im. Ossolińskich, u wydawcy W ojciecha Manieckiego, i do tegoż 
adressow ać niniejszem się uprasza.

Za kilka dni opnśei prassę. nakładem tegoż wydawcy

K alen darzyk  dasnski na rok 1853.
Lwów dnia 15 października 1852 r. (1 4 4 3 -3 )

(.498) Wysprzedaż zupełna c*-aj
s h i b m  i m m Ł
w handlu podpisanego przy ulicy Floryańskiej pod Nrem 606 _
zaopatrzonego w rozliczne wyroby srebrne, od najw iększych do 
najmniejszych sztuk ; — niemniej także w wyroby złote wszelkiego 
gatunku, zacząw szy od najkosztowniejszych bransolet, łańcuchów 
kollje, broszy, pierścieni itp. aż do najtańszych i najdrobniejszych 
biźuteryi; — równie jak  i w niektóre starożytności p o lsk ie ;— na­
stąpi począwszy od dnia dzisiejszego z wolnćj ręki po najtańszych 
cenach. — Kraków dnia 3go listopada 1852.

Stanisław lYestwalewicz.

Ostatnie Wiadomości.
—  Stan zdrowia Cesarza Ferdynanda zupełnie się po­

lepszył i niemasz obawy recydywy.
—  W. książę Aleksader rossyjski spodziewany w W e -  

necyi 6go  b. in. wraz z żoną swoją, skąd się udaje do 
Wiednia.

R isorg im en lo  denosi 3go  b. m. o zakończeniu kry-  
sys ministeryalnej i że kombinacya Cavoura utrzymała się. 
Naznaczają Cavoura prezydentem i zarazem ministrem 
skarbu, Dabormida spraw z ag r . , Sanmartino spraw w ewn., 
Buonconripagni sprawiedliwości i o św iecen ia ,  Lamarmora 
wojny, Paleocapa robót publ.; wystąpiliby przeto tylko 
d A z e g l io , Pernatti i Cibrario.

—  Ostatnie buletyny o stanie choroby króla Oskara 
usuwają obawę niebezpieczeństwa.

(1510) (1 -5 )

dogadzając życzeniom Szanownćj Publiczności, zawiadamia przytćm  PP . D rukarzy i K sięgarzy, iż powiększył dotychczasową 
In tro ligato rn ię  sw oją, gdzie nietylko same z yt owe oprawy książek i galanteryjne wyroby, ale oraz wszelkiego rodzaju robotyIn tro lig a to rn ię  sw o ją , gazie metyi*-u * . f J ł ,  _0 _ __  w
ordynaryjne, jak o to : broszury, kajeta, pr0^° 0 Y> siąź i szkolne itp. przyjm uje. Tudzież wszelkie obstalunki na  obicia pokojowe, 
oraz w yklejanie najdokładniejsze t naj kr ót s zym czasie i po najum iarkowańszych cenach uskuteczniać się podejmuje.

M ieszka przy ulicy Floryańskiśj N . 5 5 4 . -----

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
STAN BAROM, 
w mierze pa - 

ryzkiej spro­
wadzony do 

0* Reaum ura.
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